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SPOSTRZEŻENIA 

nad jask rą  (g la u c o m a ).
skreślił

Dr. L u c y a n  R y d e l ,

docent okulistyki w Uniw. Jag .

(Ciąg dalszy.)
Re frak cy a była u 13 chorych miarową, u 49 

nadmiarową, u 5 niedomiarową, u 10 nie można 
jćj było oznaczyć, 2 wreszcie nie mieli soczewek 
(A p hakia  post extractionem cutaractae)  a tern sa­
mem była u nich refrakeya bezwzględnie nadmia­
rową (hypermetrojoia absoluta). Niedomiarowość 
u żadnego chorego nie była w wysokim stopniu, 
u jednego była bardzo nieznaezną, n jednego ró­
wnała się yi5, u jednego =  ' / , , ,  u dwóch — >/a.

Z ogólnćj liczby 143 oczu ja sk rą  dotkniętych, 
było 42 zupełnie ociemniałych, 101 zaś okazywa­
ło zboczenie czynnościowe w najrozmaitszych sto­
pniach, od leciuchnyeh i przemijających zamro- 
czeń, aż do tego stopnia, iż tylko jeszcze światło 
i cień mogły być odróżnione.

Ciałko szklane było w chwili przyjęcia cho­
rych do kliniki w 66 oczach czyste, w 54 w ró­
żnym stopniu jednostajnie zmącone, począwszy od 
całkiem nieznacznego zmętnienia aż do tego sto­
pnia, że badanie wziernikowe było zupełnie nie­
możliwe, w 18 oczach niemożna było osądzić sta­
nu ciałka szklanego z powodu zaćmy jaskrowćj, 
w jednćm z powodu vozległego wrzodu ropnego, zaj­
mującego środkową część rogówki, a w dwóch z po­
wodu środkowych blizn rogówki, które po takich 
wrzodach pozostały, w dwócli innych oczach naresz­
cie sprowadziła już ja sk ra  suchoty w wysokim sto­
pniu. Bardzo często spostrzegaliśmy nadzwyczajną 
zmienność stanu ciałka szklanego. Niejednokrotnie 
zdarzyło uam się, że ciałko szklane, zmącone przy 
pierwszćrn badaniu do tego s topn ia , iż badania 
wziernikowego nie można było wcale uskutecznić, 
wyjaśniło się do drugiego dnia, lub nawet po 
upływie tylko kilku godzin tak, iż zapomocą wzier­
nika drobniejsze nawet szczegóły dna oka roze­
znawać można było.

Najczęściej znajdowaliśmy w godzinach ran­
nych ciałko szklane czyściejszćm, a zgodnie z tćm
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1 widzenie łepszćm, w godzinach popołudniowych 
zmącenie ciałka szklanego i upośledzenie wżroku 
mocniejszem, aie zdarzały nam się i takie przy­
padki, w których rzecz miała się odwrotnie. ’

Dobrowolne tętnienie głównych pni tętniczych 
siatkówk., spostrzegaliśmy w 17 oczach, a miano­
wicie: u jednćj kobiety i dwóch mężczyzn w obu 
oczach, u 5 kobiet i 6 mężczyzn na jednóin oku. 
U jednego mężczyzny dotkniętego na obu oczach 
ostrą ja sk rą  zapalną znaleźliśmy za pomocą wzier­
nika p r z e d  o p e r a c y ą  dość sporą, podługowatą 
wynaczyniówkę w siatkówce tuż przy wewnętrz­
nym brzegu tarczy nerwowćj.

Podczas ostrego napadu ja sk ry  zapalnćj przy­
ję to  17 choiych (o m. 12 k.) do kliniki; z tych 
jeden mężczyzna i jedna  kobieta dotknięci byli 
n a  o b u  o c z a c h  ostrą ja sk rą  zapalną. Kobieta 
ta  blada i wynędzniała, z naciekami gruźliczemi 
w płucach, budziła nadto ciekawość naszą twier­
dzeniem, popieranem i przez jćj domowników, iż 
ostre zapalenie jaskrow e wystąpiło przed dwunastu 
dniami w nocy n a  o b u  o c z a c h  r ó w n o c z e ś n i e ,  
gdy chora złożona była niemocą gorączkową. Wia- 
rogodność tego twierdzenia, które nie sprzeciwiało 
się zresztą stJRiowi przedmiotowemu, podnosiła j e ­
szcze inne udowodnione zeznanie, iż chora naza­
jutrz po tćj nieszczęsnćj nocy wprawdzie Jeszcze 
cień od światła odróżniała, lecz żadnego przed­
miotu rozeznać nie była w stanie. Natomiast cho­
ra była niezawodnie w błędzie, utrzymując, iż aż 
po tę nieszczęsną noc oczy jćj były zupełnie żaro­
we. Sprzeciwiała się temu twierdzeniu już ta oko­
liczność, że pole widzenia na obu oczach dość 
znacznemu we wszystkich kieruiikach (najbardzićj 
jednak  ze strony nosowej) uległo ścieśnieniu, gdy 
nadto irydektomia wykonana na oku lewem zaraz 
nazajutrz, a na prawem w pięć dni póżnićj spro 
wadziła szybkie i zupełne wyjaśnienie ośrodków 
łamiących, znaleźliśmy tarczę nerwową w oku 
prawem wprawdzie tylko lekko zaklęśniętą, lecz 
za tb w oku lewćm dość głęboko w yarążoną, co 
uważać można za dowód, iż przynajmniej oko le­
we już dłuższy czas przed wystąpieniem ostrego 
zapalenia jaskrowego cierpieć musiało ja sk rę  pro­
stą, niezapalną Nadmienię jeszcze, że gdy chora 
5 tygodni później opuszczała zakład, rozszerzyło 
się pole widzenia na obu oczach bardzo znacznie

we wszystkich kierunkach, a widzenie naośne tak
się polepszyło, iż chora czytała okiem lewćm Nr.
3ci J. okiem prawćm Nr. 2gi. Kiedy przybywszy 
do Kliniki,' liczyła tylko palce okiem lewćm na 8, 

I okiem prawem na 10 stóp odległości. Silne bóle,
które chorej dokuczały, ustąpiły zaraz po opera- 

\ cyi, reszta zaś objawów zapalnych wkrótce po
; tćjże.
\ Prócz tych 17 chorych, którzy już  z rozwinię-
? tćm ostrćm zapaleniem jaskrowćm do kliniki przy-
| byli, spostrzegaliśmy jeszcze u czterech innych

wystąpienie ostrego napadu jaskrowego w czasie 
ich pobytu w klinice. Były to trzy kobiety i j e ­
den mężczyzna. Dwie z tych kobiet przyjęto do 

\ zakładu z powodu ostrćj ja sk ry  zapa lnć j , trzecią
| z powodu ja sk ry  ćokonaućj (glaucoma absolutum)
ł i środkowego ropnego wrzodu rogówki, mężczyznę
ł zaś z powodu ropnia rogówki z zapaleniem tę-
| czówki na jednćm oku. U jednćj z tych kobićt
\ wystąpił dnia piątego, u drugiej dnia szóstego,
| u trzeciej dnia piętnastego po irydektomii na oku
i chorem, u mężczyzny w dniu siedmnastym lecze-
} nia (za pomocą atropiny i opaski uciskowćj) ostry
? napad ja sk ry  zapalnćj na drugiem oku.
) Już sama sposobność spostrzegania rozwoju
> ostrego zapalenia jaskrowego i śledzenia kolei,

j a k ą  po sobie występują pojedyncze objawy skła-
S dające obraz ostrćj j a s k ry zapalnej, wielce pou-
 ̂ czającą jest  dla okulisty, lecz na tćm nie koniec
\ jeszcze zajęcia, które budzą podobne przypadki,
( i owszem zasługują one nu naszą uwagę z innych

jeszcze względów.
< Dwie z tych kobiet i mężczyzna mieli za zu-
| pełnie zdrowe oko, na kiórein wystąpiło później

w czasie ich pobytu w klinice ostre zapalenie ja- 
| skrowe i twierdzili to z taką  pewnością, iż są ­

dząc Ii podług ich zapewnień, trzebaby było przy- 
j puścić, że ostre zapalenie jaskrow e rozwinęło się

nagle, w oczach wolnych przedtem zupełnie od
> ja sk ry  prostej. Tymczasem wykazało badanie
> u w s z y s tk ic h  trojga zaraz na wstępie do kliniki 

'ekkie wprawdzie, lecz już namacalne podwyższe­
nie ciśnienia śródocznego, uderzającą płytkość ko­
mórki przodkowej i rozdęcie żył siatkówki. Takie

i doświadczenia stwierdzają zdanie D ondeesa ,, że
j ostre zapalenie jaskrow e nie powsttjje nigdy w oczach
I zupełnie zdrowych. Przypadki, w  których w edług
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twierdzenia chorych rozwinęła się ja sk ra  zapalna ;
w oczach znpełnie przedtem wolnych od jaskry  ;
prostćj nie zbijają wcale tego zdania , albowiem j
w oczach takich dostrzega już lekarz niewątpli- \
wie oznaki początkującej ja sk ry  prostej, jakkol- j
wiek chorzy mają j e  za zdrowe. Zbić mogłyby to >
zdanie tylko przypadki, w któryebby prawidłowy stan s
oka udowodnionym został za pomocą ścisłego ba- i
dania lekarskiego. i

Takie spostrzeżenia, j a k  wyżej przytoczone, ;
nakazują  również największą ostrożność i oględ- ;
ność co do pytania, azali irydektomia wykonana 
podczas ostrego zapalenia jaskrowego na jednćrn 
oku, zdolną jest  przyspieszyć wystąpienie jask ry  
na drugićm oku, za czćm ja k  wiadomo przemawia \
Gra efe . A rlt nie zgadza się z tem zdaniem, po- ;>
nieważ nigdy nie widział przypadku, w którymby j
wkrótce po wykonaniu irydektomii na jednćrn oku s
wystąpił ostry napad jaskry  zapalnćj na oku drą­
giem, jeżeli to przed operacyą było z u p e ł n i e  
zdrowe. Wprawdzie zdarzyło mu się niejednokro- <
tnie, źe na drugićm, p o z o r n i e  zdrowem oku j
tak rychło po operaeyi pierwszego nastąpił wy- 5
buch jaskry , iż wszelki mogło mieć pozór, jakoby 
operaeya istotnie miała wpływ przyśpieszający, jj
We wszystkich atoli takich przypadkach przeko­
nał się już  przed operacyą, że drugie zdrowe zre­
sztą oko zapadło od niejakiego czasu na szybko >
wzmagające się dalekowidzenie (presbyopia), co \
go zniewalało do oświadczenia chorym, iż i dru- s
gie oko nie jes t  ju ż  zupełuie zdrowe, i że łatwo s
uledz może niebawem temu samemu co pierwsze <
cierpieniu. Jeżeli bowiem w obee ja sk ry  oka je- <
dnego dostrzeżemy na drugićm chociażby pierwszy j
tylko zwiastun grożącćj jaskry, tj. szybko wzma- \
gające się dalekowidzenie, przygotowani być mu- i
simy na wybuch cierpienia, który się wprawdzie \
jeszcze tygodnie, miesiące, a nawet łata odwlec, 1
ale tćż i w najkrótszym czasie pojawić może bez \
względu na to, czy na pierwej dotkniętćm oku i
operaeya wykonaną będzie lub nie. i

Taki przypadek znany mi jest z opowiada- ?
nia prof. A r l t a .  Podczas bytności jego w Kroa- >
cyi w Sierpniu 1862 r. zasięgła rady jego pewna >
pani z powodu dalekowidzenia, które w ostatnich i
czasach nadzwyczaj się szybko wzmagało. Badanie \
wykryło nadmiarową budowlę i wysoki stopień dale- >

kowidzenia na obu oczach, prócz tego były żyły 
siatkówki cokolwiek przepełnione. A r l t  przepisał 
stósowue szkła wypukłe i polecił chorćj, ażeby 
w razie pojawienia się bólów, objawów zapalnych 
lub upośledzenia wżroku niezwłocznie przybyła do 
Wiednia. Wkrótce potćm powrócił prof. A r l t  do 
Wiednia, zkąd niebawem do Czech, a  w począt­
kach Października do Paryża się uda ł ,  gdzie 
wówczas odbywał się zjazd okulistów. W kilka 
tygodni po wyjeździe jego z Kroacyi, dostała chora 
ostry napad jaskry  zapalnćj na oku prawem, pośpie­
szyła natychmiast, do Wiednia, lecz nie zastała A r l ­

t a .  Udała się więc ao Dra G u l z a ,  który z najpo­
myślniejszym skutkiem zrobił irydektomia. Dr. G. 
znalazł na oku lewćm dalekowidzenie i przepeł­
nienie żył s ia tkówki; w kilka dni po operaeyi 
oka prawego wystąpił na oku lewćm ostry napad 
jaskry zapalnej, z powodu której, gdy tymczasem 
Dr. G u l z  także do Paryża wyjechał, prof. S t e l l -  

w a g  z najlepszym skutkiem irydektomia wykonał.
(D .  c. n.)

Kikka spostrzeżeń praktycznych
nad

zanikiem ostrym wątroby,
skreśli!

Dr. J o n .  W a r s c h a u e r .

Do chorób nawiedzających arcyrzadko ludzi, 
mianowicie w naszym kraju, należy bez zaprzeczenia 
zanik ostry wątroby. Nagabuje on osoby dorosłe, 
a  F r e r i c h s ,  który tę chorobę i jć j  literaturę wy­
czerpująco opracował, wspomina, że nie widział 
żadnego przypadku u dzieci młodszych. Dopiero roku 
zeszłego docent chorób dzieci Dr. P o l i t z e r  we Wie­
dniu w piśmie zrokowćm, poświęconćm medycy­
nie dziecięcćj opisuje wypadek zaniku ostrego w ą­
troby, który się u dziecięcia trzechmiesięcznego 
płci żeńskićj wydarzył i na którćm oględziny przez 
Dra S c h o t t a  przedsięwzięte rozpoznanie całko­
wicie stwierdziły.

Przy tćj sposobności przejrzałem moje notatki 
i spostrzeżenia z lat ubiegłych i z nich przekona­
łem się , że we wlasnćj praktyce obserwowałem 
trzy wypadki tćj niemocy: jeden u mężczyzny

*
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p,„ed wielu laty wspólnie z szanownym kolegą <
Drem O e t t i n g e r e m ,  drugi również u mężczyzny 
-ze ś. p. Drem B ę t k o w s k i m  w  Klaśnie przy Wie- 
liczce, trzeci nakoniec u kobiety brzemiennćj, któ- \
r ą  również szanowny Prof. Dr. M a d u r o w i c z  i sza- j

nowny kolega Dr. S t ę p i ń s k i  wspólnie ze mną |
widzieli- ;

W klinice prof. O p p o l z e r a  widziałem przed <
dwoma laty niewiastę, która obok zapalenia śród- 
sierdzia z owrzodzeniem (E n ka rd itis  ulcerosa) i ro- .
pnicj, uległa zanikowi wątroby ostremu, a w kii- \
nice Prof. S k o d y  mężczyznę, który zaledwie do- j
bę przeleżał w klinice, poczem rozpoznanie na s
zwłokach stwierdzono. • l

Z ustnego opowiadania Prof. O p p o l z e r a  do- j
wiedziałem się również, że tenże w swej ogro- j
mnój praktyce tak szpitalnej, jako  też i prywatnej 
widział tylko dwa razy uleczenie z tej choroby; 
raz u niewiasty, u której był zanik lewego tylko 
zrazu wątroby, a prawy mało co był zmniejszony; ij
chora, o którćj mowa, uległa wśród choroby j
jasnej ślepocie ([amaurosis), czy wskutek zatoru tę- \
tnicy głównej siatkówki, niewiadomo, gdyż wówczas j
nie badano jeszcze wziernikiem ocznym, mimo to ^
je d n a k  opuściła szpital jak o  uleczona, chociaż za- s
Dik zrazu lewego pozostał niezmieniony, leczenie <
w owym wypadku zasadzało się na podawaniu 
jodu, na okładach zimnych na okolicę wątroby l 
stosowanych (z powodu wielkiej tkliwości wątro­
by), na użyciu chlorku rtęci (kalomelu); drugi wy- ;
padek by ł leczony za pomocą chininy, bo była \
prócz tego żółtaczka i zimnica. ~ j

Przypadki przezemnie obserwowane odznacza- \
ły się rozmaitym przebiegiem, niepodobna, abym 5
ściśle opisał bieg pierwszych dwóch przypadków, i
gdyż już  wiele lat upłynęło od owego czasu, a no- \
tatki nie były zbyt obszerne, ostatni zaś na ko- 
biecie obserwowany, jako  najświeższy tkwi mi j e ­
szcze w pamięci, dla tego Szczegóły onego obszer- \
niej zdołam opisać.

Pierwszy przypadek wydarzył się u mężczyz­
ny między 40 i 50tyin rokiem życia, który aż do ;
ostatuiego czasu był całkowicie zdrów, mogę zaś j
okoliczność przerzeczoną tym pewniej podnieść, i
ile że przez wiele lat jego rodzinę leczyłem. Za- ;
chorował on (jak się zdaje ze zmartwienia, albo- \
wiem nietylko stosunki jego finansowe znacznie

się były w ostatnim czasie pogorszyły, lecz miał 
także wielkie kłopoty innego rodzaju,) na nieżyt 
żołądka i jelit miernego stopnia, skarżył się na 
zwykłe przypadłości: ból w okolicy żołądka, pie­
czenie, zgagę, nudności.

Stan powyższy trwał 6— 7 dni, poczćm pojawi­
ła się żółtaczka, gorączka, śpiączka, przebudzony 
ze śpiączki odpowiadał zrazu przytomnie (ze świa­
domością), wątroba stopniowo malała, przystąpiła 
czkaw ka, wielka niespokojność, upadek sił, bie­
gunka i chory dnia l i g o  umarł.

W tym przypadku naprzód spostrzegano ubyt 
zrazu lewego, następnie prawy zwolna znika! tak, 
że wątroba mieściła się w dwóch przestrzeniach 
międzyżebrowych, odgłos jawny, bębenkowy nad 
lukiem żebrowym przy wypuku słyszano, nawet 
część pozostała wątroby zdawała się być nieró­
wnie cieńszą, aniżeli w stanie prawidłowym, bo 
opór przy pukaniu nad wątrobą nie był znaczny 
i odgłos niezupełnie czczy.

Leczenie zasadzało się na podawaniu kwasów 
kopalinowych, następnie dla grożącego upadku 
sil podawano kamforę, obmywania octowe kilka 
razy dziennie powtarzano. 1

1 Drugi przypadek u mężczyzny 401etniego, po­
dobne przedstawiał zjawiska chorobowe, pora pier­
wsza nieżytu żołądka i je lit  trwała do dwóch ty­
godni, następnie pojawiła się żółtaczka, ból gło­
w y , majaczenia, wymioty i biegunka krwawa, 
czkaw ka ; wśród tych przypadów malała zwolna 
wątroba, z tą jednak  różnicą, że tym razem je ­
dnocześnie lewy i prawy płat wątroby zanikowi 
uległy; prócz tego niespokojność wielka chorego 
ogarnęła , tarzał się i przerzucał z jednego boku 
na drogi, petocie wystąpiły, nawet i krwotok no­
sowy się po jaw ił , nareszcie wśród śpiączki i in­
nych znamion rozpływu i upadku sił w sześć ty- 
godui rachując od nieżytu żołądka i jelit umarł. 
Wspomnieć należy, że osoba ta przedtem była 
zdrowa i silnego ciałotworu.

Trzeci przypadek widziałem zeszłej zimy, ko ­
bieta lat 40 licząca wynędzniała, matka pięciorga 
dzieci, przed niejakim czasem odstawiła swe dzie­
cię od piersi, gdyż zdawało je j  się , że na nowo 
zastąpiła, miesiączki nie ma od czterech miesięcy, 
nagle uczula bóle w dolnćj żywota części okreso­
we, obok tego sączyła się krew z części rodnych.



—  317 —

Gdy środki lekarskie , których przez niejaki czas 
używała, pożądanego nie zprawiły sku tku ,  przy­
szła do mrie po radę. Badanie przedsięwzięte wy­
kazało ciążę prawdopodobnie między 3cim i 4tym 
miesiącem, ciepłotę pochwy znacznie podwyższo 
ną, część pochwową nab rzęk łą , otwartą ta k ,  że 
palec wskazujący z łatwością wprowadzić można 
do ujścia zewnętrznego, gorączkę mierną; krew 
ciemna z części rodnych się sączy. Zapisałem jej 
kwas Hallera, ścisłą dyetę i położenie poziome 
zachować radziłem. Po kilku dniach bóle się zu­
pełnie uciszyły , lep z nastąpiły pojawy znamionu­
jące  nieżyt żołądka wyższego stopnia, okolica żo­
łądka tkliwa, dotknięcie wzmaga tkliwość tej czę­
ści, wymioty zrazu wodniste, zapieczenie stolca. 
Pigułki lodowe, woda sodowa szczera, lub z wi­
nem , krople z wody wawrzyno - śliwowej wraz 
z morfiną podawano na lodzie, po kilkodniowóin 
trwrauiu środki przerzeczone poskromiły wymioty 
i zdawało się na pozór, że chora wraca do zdro­
wia; w takim stanie zostawała przez dni kilka, nie 
było wcale gorączki, aż nagle pojawia się żółta­
czka coraz bardziej się wzmagająca, powstaje ból 
w podżebrzu prawem, wymiot żółciowy, mocz ob­
fituje w barwik żółciowy, w moczu chlorki zmniejszo­
ne, białka nie ma, stolec żółciowo zabarwiony, gorą­
czka silna, tętno 1 2 0 -  130, uderzenia serca między 
4 i ótem żebrem pół cala na zewnątrz od brodaw­
ki sutkow ćj, tony serca są rozlane, uie ma ża­
dnego tarcia, prawa komórka i przedsionek roz­
szerzone (zapewne z osłabienia), płat prawy wą­
troby od 6go żebra się poczyna i sięga aż po 
łuk żebrowy, odgłos stłumiony zrazu lewego wą­
troby od rękojeści kości mostkowej do wyrostka 
mieczykowatego s ię g a , w kilka dni póżnićj nad 
lewym płatem zamiast tonu wypukowego, czczego 
stłumiony, następnie jawny bębenkowy słychać 
było, płat zaś prawy zajmował przestrzenie mię- 
dzj 6 u Stueui <żebrom: — chora, nic (nie znosi, 
wszystko wyrzuca, parcie na stolec częste, stolce 
płynne nie krwawe, czasem obok wymiotów kilka 
kropel krwi się pojawia, upadek sił wzmaga się 
stopniowo i trwa dwa tygoduie, lewy płat wątro 
by znikł, prawy znacznie zmniejszony, żółtaczka 
wraz z gorączką zwolna ustępują, żywot rośnie, 
ciąża trwa d a le j , przy obmacaniu żywota macica 
pod palcami się kurczy, następują drgania, nie­

podobna wymacać części większych płodu, nie 
słychać tonów serca. ’ '

Podczas trwającego zapalenia wątroby sądzi- 
| łem, że należałoby wywołać poród przedwczesny,

chociażby ciąża nie była w ścisłym związku z cho­
robą wątroby, sądziłem bowiem, że wydalając 
p łód , wstrzyma się postęp choroby ja k  wiadomo 

} bardzo często śmiercią się zakończającej; tym zaś
bardziej byłem za wydobyciem płodu, ile że nie 

5 było słychać tonów sercowych p łodu , lubo szmer
( łożyskowy był wyraźny, nadto matka bardzo była
i już  wyniszczona. Kolega Dr. S t ę p i ń s k i  również

był mego zdania, lecz mąż się oparł, gdy zaś cho-
< roba zatrzymała się w swoim postępie, zanieeba-
j no myśli dawniej powziętej, odżywiano"chorą ile
< możności dobrze, podawano je j  pożywne rosoły
| mleko, wino, odwar kory chinowej, skutkiem te-
| go sposobu leczenia, chora nabie?’ała coraz więcej

sił, cieszyła się dobrym apetytem i tak kilka ty- 
ł godni przepędziła, aż jednego dnia powstały bole

porodowe okresow e, a po kilkugodzinnem tychże 
) trwaniu rodzi pacyentka zaśniad wodunkowy (mo-
? la  liydatidosa) kilka funtów ważący, lecz w dwa-
> naście godzin po porodzie umiera zapewne skut-
| kiem upadku sił, bo krwotok poporodowy był za-
5 ledwie mierny. (D, c. n.)

\ k
KAZ JISTYKA SĄDOWO- LEKARSKA.

\ podana przez
s\ Dra L. B lu m e n s to k a ,

lekarza sądowego.

\ I.<
(Dokończenie.)

II. Co s i ę  t y c z ć  o b r a ż o n ć j .
1. Badana znajdowała się według podania 

? swego w 3cim czy 4tyin miesiącu ciąży, miała
się zupełnie dobrze aż do dnia 3go Lipca b. r., 
w którym to dniu doznała obrażenia cielesnego 
i nareszcie dnia 17go lipca poroniła. Przez bada- 

| nie części jćj rodnych nabyto przekonania, ż e je s t
w samej rzeczy położnicą i że poród czy poro- 

| nienie nastąpiło przed kilką dniami: dowodem
czego krwiste zabarwieuie odchodów połogowych,

| rozpulcłmienie pochwy, rozwartość ujścia maci-
1 cznego, wymacalność macicy ponad spojeniem ko­
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ści łonowych, nareszcie naadarcie warg macicznych, 
które to ostatnie jednakowoż może być odniessio- 
nćra także do porodu przed 2 laty odbytego.

2. Podanie badanćj o czasie trwania ostatnićj 
swój ciąży zgadza się zupełnie ze stopniem roz­
winięcia p ło d u ; dla tego ze stanowiska lekarskie­
go nie zachodzi podejrzenie, aby płód wskazany 
nie pochodził od badanćj.

3. Na badanćj nie dostrzeżono żadnych śla­
dów obrażenia, ani tćż nie wykryto przyczyn po­
ronienia.

4. Dla braku pomocy lekarskiej łożysko w pra­
wdzie dopiero 3go dnia po poronieniu wydobytóm 
zostało z macicy, ale spóźnione to wydobycie nie 
pociągnęło za sobą żadnej szkody.

I I I .  C o  d o  z w i ą z k u  m i ę d z y  o b r a ż e n i e m  

a p o r o n i e n i e m .
Według podania badanej od czasu owego sza­

motania się i opadnięcia o skrzynię, ból brzucha 
i krzyża nie opuszczał jej ani na chwilę aż do 
odejścia płodu. Zważywszy, że badana je s t  osobą 
czerstwą, znajdującą się w sile wieku, że przeby­
ła  przed 2 laty poród całkiem prawi iłowy, że za- 
tćm nie może być uważaną jak o  skłonna do po­
ronień, — wypada przyjąć związek miedzy obra­
żeniem a poronieniem, pomimo, że ostatnie nastą 
piło dopióro w 14 dni po pierwszem i że śladów 
doznanego obrażenia nie znaleziono; gdyż poro­
nienie czysto w kilkanaście dni po obrażeniu do­
piero następuje, a obrażenie brzucha za pomocą 
narzędzi tępych dla wielkiej podatności jego ścian, 
rzadko zostawia ślady powierzchowne, ale jeżeli ta ­
kowe sprawia, to one w 19 dni po obrażeniu nie­
koniecznie istnieć muszą. — Wprawdzie badana 
po doznanem obrażeniu nic szanowała się i chwi­
lowo oddawała się dalój pracy zw ykłćj; brak za­
tem spoczynku wśród boleści mógłby się przyczy­
nić do poronienia; gdy atoli wiemy z doświadcze­
n ia ,  że i najściślejszy spoczynek nie zawsze za­
pobiega poronieniu, pytanie , o ile nieszanowanie 
się mogło wpłynąć niekorzystnie na stan badanćj, 
musi pozostać nierozstrzygniętem. Przypuściwszy 
zatćm wiarogodnośó podań obrażonćj, to je s t ,  że 
wskutek szamotania się upadła o skrzynię i że 
od tćj chwili aż do odejścia płodu doznawała bo­
leści, w bruku innych okoliczności poronienie wy­
tłumaczyć mogących, orzec wypada:

< 1. Ż e  badana poroniła wskutek obrażenia i
\ 2. że je s t  rzeczą niepewną, azal: brak spoczyn­

ku po doznanćm obrażeniu przyczynił się do poro- 
\ nienia i o ile przestrzeganie należytego spokoju
) w łóżku mogłoby wpłynąć korzystnie na wstrzy­

manie owego następstwa.

i IV. Co d o  o b r a ż e n i a  s a m e g o .
Aczkolwiek obrażona jnż  w 3 dni po poronię 

I niu, a zatćm 17go dnia po obrażeniu podniosła
i się i chwilowo gospodarstwa doglądała, gdy je-
< dnakże każdą razą znowu do łóżka uciekać się
j musiała, a Komissya sądow o-lekarska dnia 20go

po obrażeniu zastała j ą  w łóżku gorączkującą, 
przypuścić w ypada, że obrażona doznała obraże- 

| n ia, czyniącego j ą  niezdolną do pracy przez wię-
} cćj niż dni 20. Obrażenie zatem nważanem być

musi jak o  c i ę ż k i e ,  nie pociągające jednak za 
sobą dla obrażonćj żadnej szkody trwalćj.

\ V. O r z e c z e n i e  k o ń c o w e .
Maryanna Kowalska wskutek upadniecia i ude­

rzenia się o skrzynię poroniła plód 1 2 — IStygo 
\ dniowy i stała się przez to niezdolną do pracy
\ przez więcej niż dni 20, a mnićj j a k  30.

K O R E E S P O N D E N C Y A .

S Kamieniec dnia 8‘/20go Września 1866 r.
\ I jeszcze o cholerze — oto szczegóły; w po­

przedzającej korrespondcncyi doprowadziłem spra- 
| wozdanie do 22 Lipca z. s . ; od tćj daty do 24 Sier­

pnia pozostało chorych: dawniejszych 110, zacho­
rowało na nowo 248, razem 358, z tćj liczby: 

5 wyzdrowiało 197, umarło 145, zostało więc cho-
? rych 16. —  Epidemia więc ustala zupełnie, ale

pdjedyncze, odosobnione wypadki co dnia mają 
| miejsce; po szabasie każdym liczba wypadków
> powiększa się; przypisujemy to nienależytym po-
? karmom; wiadomo bowiem, że prawo Mojzesza
< zabrania w dzień sabatu rozniecać ogień i goto-
|  wać pokarmy, wyznawcy więc jego poprzestawać

muszą na jadle  albo ziinnćm, albo odgrzćwanem, 
? a w wigilią soboty przygotowanym. Widząc złe
< następstwa podobnego zachowania się izraelitów,
s tentowaliśmy nieraz do rabinów, prosząc o zirna-
i nę przepisów na czas trwania epidemii, prośby
\ nasze jednak  nie zostały wysłuchane, przełożeui
1 gminy izraelickiej zwolnili swoich wiernych od ża-
l loby, od paleni;, świecy po umarłych, zalecili zaba­

wy', rozrywki dla podniesienia upadłych i zalęknio-
|  nycb u m y s łó w , ale na gotowanie w dzień szaka­
li su zgodzić się me mogli. — Z drugiej atoli strony

przyznać potrzeba, że ludność izraelska nie szezę-
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dziła grosza na niesienie pomocy swojej uboższój < 
braci, bogatsi żydzi zawiązali się w komitet, ugo­
dzili lekarza, cyrulików, aptekę — chorym więc |
Da niczem nie zbywało, choć pomoc lekarska by- <;
la niewystarczającą, cyrulicy zaś robili nadużycia \
ogromne, zla więc administracya w ciągu 26 czy 28 
dm straciła na cel wyżej poszczególniony przeszło j
3000 rubli, nie wielką korzyść przyniosła ubogim \
mieszkańcom, ci bowiem w końcu straciwszy zupełnie ?
wiarę w komitet, po za nim szukali pomocy i zba- <
wienia. — Rada mieiska zawiązała się pod pre- j
zydencyą p. wice-gubernatora w komissyą cbole- ś
ryczną, jeszcze w połowic czerwca; podzieliła ona /
miasto na obszerne rew iry , ogłosiła listę lekarzy 
z wyszczególnieniem mieszkania każdego, krótkie ?
przepisy bygieniczne, nadto miała na względzie S
urządzenie dwóch szpitalów dla zapadających na j
cholerę: jeden z nich powstał w mieście, wcale 
nieźle urządzony, drugi na polskich folwarkach \
nędzny, bo zbywało mu na wszystkićm, ale to i
przynajmnićj miał dobrego, że zabierał chorych 
taizających się po ulicach miasta, a widok podo­
bny demoralizująco oddziaływał na wystraszoną j 
publiczność; —  taż Rada zajęła się wynalezieniem 
ludzi do kopania dołów na cmentarzu (zwykli gra 
barze nie wystarczali) , nadto kosztem miasta za- j
leciła sporządzać trumny itd. itd- Do niej tóż na- \
leżało przestrzeganie, by nieczystości wynoszono 
z miasta z wszelką ostrożnością, ulicami najmnićj >
ludnemi; a miało to wielki wpływ na rozpowsze- j
chnienie cholery, tak np. pojawienie się jej na fol- \
warkach polskich było prawie jednoezesnem z oczy 
gzezeniem kloak miejskich, trzeba bow iem .w ie­
dzieć, że nieczystości rzeczone, przez całą dłu- j
gość wspomnionego przedni.ością są  transportowa- \
ne; w tej więc dobie, w kierunku wywożonych 
beczek kloaeznych — zjawiła się tu w domach >
brudnych i przeludnionych cholera, w domach na- ;
leżycie urządzonych.pholen na. Drugi wypadek co i
do zaraźliwości jeszcze ciekawszy: wiadomo, że s
do cmentarza przylega przedsiołek Biełanowka, >
zapełniona ogrodami, na wysokim pagórku zabu­
dowana, cholera tam wcale nie zaglądała, raz tyl­
ko 9 czy lOgo Lipca było jć j  kilka wypadków, 
wtedy mianowicie, kiedy na cmentarzu złożono j
kilkanaście ciał (a może i więcej), — na powierz- j
chni ziemi, musiały one dni kilka czekać na wy- 1
kopanie dołów, dodam jeszcze, że wiatr wówczas j
miał kierunek od cmentarza ku przysiółków^ (po- j
łndniowo-zaehodni). — By raz kończyć z chole- j
rą, dodam jeszcze, że duchowieństwo i lekarze j
z całą gorliwością, z całym zaparciem nieśli po­
moc cierpiącym, a i nielekarzy wielu udzielało ?
rad  i leków wcale nieszkodliwych, przeć.wnie bar­
dzo pomocnych, ja k  n. p. p. Długołęcki Jakób b. 
deputat trybunału podolskiego, ,(krople jego T r. s
angelic. archangel. Tr. Colombo, Laudanum lig. \
Tyd. w bardzo n.ewielkićj dozie zjednały sobie 
uznanie), pan Raczyński b. jeometra guberuialny 
rozdawał krople a n t i - c h o ł e r y c z n e ,  a co naj- , 
ważniejsza, rozdawali je  bezinteresownie ubóstwu,

któreby zapewue nie szukało pomocy lekarskiej, 
wiedząc o tem, że i najbezinteresowniejsza pocią­
ga  za sobą k o sz ta— kupno leków, na które bra- 
kio zasobów pieniężnych.

Obecnie od tygodnia panujące choroby są n a ­
stępujące: dur brzuszny z łagodnym przebiegiem, 
powrotna gorączka {febr. recurrens) dość złośliwa; 
dwa wypadki widziałem zakończone śmiercią (raz 
Ictero-typhoid), — wysypki u dzieci —  ospa bar­
dzo silna, odra dość liczna i płonica, —  to nie do­
brze, że częste powikłania m ają tu miejsce.

Ale jeszcze o cholerze zapomniałem dodać: p a ­
nuje ona obecnie w powiecie Kamienieckim, szcze­
gólnie we wioskach przy Zbruczu położonjmh 
i w powiecie Mohylowskim, — zresztą ustała na 
Podolu.

A otoż i czwarty nekrolog na zakończenie; —  
smutny to rok dla młodych lekarzy na Podolu; 
obecnie mówić będę o L u d w i k u  S z u c h u :  ukoń­
czył ou uniwersytet kijowski ze stopniem lekarzą 
w r. 1850, osiadł na Podolu, kilka razy zmieni A 
miejsce pobytu, ostatecznie zamieszkał w Kałuszu 
nad Dniestrem (w p. uszyckim). Życie jego było 
to życie wyrobnika, rąbał drwa na chlćb powsze­
dni, bo to praktyka w małych miasteczkach cięż­
szą jest  od zawodu drwala , a że niewdzięczniej- 
szą od niego, to pewna! —  I szedł po twardćj 
ścieżce z pogodą i uśmiechem, pracował bez my­
śli o jutrze, szczęśliwy jeżeli dziś mocen był opę­
dzić potrzeby licznej rodziny.... a gdy cholera za­
witała w tamte strony, stanął z nią do walki — 
zwyciężony sam legł na wieczny spoczynek w koń­
cu Czerwca b. r. licząc zaledwie 1. 39. —  Cześć 
więc popiołom zmarłego, cześć tój smutuej, zapo­
mnianej mogile, nie naznaczonej nawet napisem... 
pomnik dla niego — te kilka słów w waszym 
Przeglądzie, może nie jeden z biednych czytelni­
ków gazety, przebiegłszy te wyrazy, zwiesi gło­
wę na piersi i z westchnieniem pomyśli —  że 
i jego takie czeka zapomnienie.... wszełakoż opu 
szczać rąk się nie godzi, z wytrwałością pioniera 
naprzód, naprzód, za wałki, za krzyże, za bóle, 
za gorycz Pan da sowitą nag rodę1... J . R.

R O Z M A I T O Ś C I ,

U S T A W A
TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO, 

zatwierdzona Najwyźszera postanowieniem z dnia 5 
Lipca 1866 r. wedle reskryptu Wys. Ministerstwa sta­
nu z dnia 18 Lipca 1866, L. 12.719,806 i zawiadomie­

nia Wys. c. k. Komiscyi namiestniczej w Krakowie 
z dnia 9 Września 1866, L. 20 006.

(Ciąg dalszy.)

r t ',
U r z ę d n i c y  T o w a r z y s t w a .

11. Z pomiędzy członków czynnych obranymi zostaną 
na rok jeden:
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Prezes Towarzystwa.
W ice-prezes „ „
Sekretarz doroczny „

12. Z pomiędzy tychże członków wybranymi zostaną na 
trzy  la ta :

Sekretarz stały.
Podskarbi.
Bibliotekarz.

13. Urzędnicy wychodzący mogą być na nowo wybranymi.
14. Do Prezesa na leży : reprezentować Towarzystwo na 

zewnątrz, zagajać i rozwięzywać posiedzenia, czuwać nad po­
rządkiem rozpraw, zwoływać posiedzenia nadzwyczajne, gdy­
by tego zachodziła potrzeba, przedstawiać kandydatów na 
członków , przewodniczyć w radzie administracyjnej i podpi­
sywać dyplomy oraz wszystkie akta.

15. Obowiązkiem W iceprezesa jest, zastępować Prezesa 
w jego nieobecności i na wezwanie dopomagać mu w jego 
czynnościach.

16. Sekretarz stały zajmuje się utrzymaniem archiwum 
i pieczęci, korrespondeneyą naukową i urzędow ą, redakcyą 
aktów  administracyjnych. — Łącznie z Prezesem podpisuje 
dyplomy i wszelkie ak ta  wychodzące z łona Towarzystwa. 
Do niego należy obowiązek skreślania ogólnego sprawozda­
nia z czynności Tow arzystw a — oraz życiorysów członków 
zmarłych.

17. Sekretarz doroczny ma prowadzić i redagować pro­
tokóły posiedzeń, układać listę zajęć na porządku dziennym 
będących Na wezwanie Sekretarza stałego dopomaga mu 
w czynnościach korespondencyjnych. W  końcu roku układa 
sprawozdanie z czynności naukowych i innych nieobjętych 
sprawozdaniem sekretarza stałego.

18. Podskarbi zawiaduje kasą Tow arzystw a, prowadzi 
rachunki z przychodów i w ydatków , załatw ia z wiedzą ra ­
dy administracyjnej wszelkie wypiaty, wynagrodzenia, zaku- 
pna i t. p. Z końcem roku na posiedzeniu administracyjnem 
przedstawia rachunki wraz z budżetem wydatków na rok 
następny.

19. Bibliotekarz utrzymuje w porządku księgozbiór i do­
kładny spis książek w nim zawartych. W ydaje książki człon­
kom za ich pokwitowaniem, podług regulaminu przez Towa­
rzystwo przyjętego. Do niego należy rozsyłanie czasopism 
przez Towarzystwo utrzymywanych i pilnowanie porządku 
pod tym względem. Jeżeli obok księgozbioru utworzą s ie ja  
kie zbiory, to również pod nadzorem bibliotekarza m ają po­
zostawać. Na posiedzeniu administracyjnem corocznie ma 
składać sprawozdanie o stanie biblioteki i zbiorów'.

20. W szyscy Urzędnicy Towarzystwa łącznie z przybra­
nymi dwoma członkam i czynnymi , wybranymi prostą w ięk­
szością głosów na tćm samem posiedzeniu, na którem 
i urzędnicy Tow arzystw a obieranymi będą, stanowić m ają 
radę administracyjną.

IV.
P o s i e d z e n i a  T o w a r z y s t w a .

21. Towarzystwo zbierać się będzie dwa razy na m ie­
siąc, a mianowicie we wtorek po lym  i 15tym każdego mie­
siąca, albo w też dni, gdyby na w torek przypadały, o godzi-

 ̂ nie StćjJ.poJpoludniu.UW  razie gdyby w te dni święto przy- 
l padło, posiedzenie odkłada się na dzień następny. - -*
{ ■ 22. Po odczytaniu protokóln z poprzedniego posieuzema
l i podpisaniu go przez Prezesa, nastąpi rozbiór korresponden- 

cyi, a  potćm odczyty inb rozprawy z kolei, ja k ą  na porząd- 
| ku dziennym  zapisanemi będą. Przewodniczący potwierdza
1 porządek dzienny dla każdego posiedzenia i z kolei człon­

ków do zabierania głosu upoważnia. [D. c. n.)

C I
s C h o l e r a .

W mieście naszem choroba nie przybiera szerszych roz- 
' m iarów , utrzym ując się w granicach kilku przypadków na
; dzień, z których pojedyncze stają Bię zabójczemi. W ogóle

maio co przekroczyła szczupły zakres gniazda pierwotnego, 
przerzuciwszy się z placu żydowskiego w kierunku nieco 

i południowym do poblizkiej u l i c y  w ą z k i ó . i  i jęj zabudowań
> ty lnych , stanowiących jeden z najbrudniejszych i najwięcćj
| pod względem porządku zaniedbanych zakątków przedmie-
> ścia Kazimierza. T rzy domy szczególnie okazują dotychczas
S smutny przywilej liczniejszych nawiedzin, mianowicie domy
> pod liczbami 204 i 231 przy placu żydowskim i dom pod 1.
< 307 przy ulicy ważkiej. W pierwszym  zapadło dotąd 6ro,
) w drugim 5 , z pomiędzy nich właściciel i żona jego zmarli
\ w  trzecim podobno troje.
\ Dowiadujemy się, iż śród oddziałów wojskowych, będą-
< cych w pochodzie , gęste mają wydarzać się przypadki cho-
> lery na kolei żelaznej. Może nie dość zwraca się uwagi
t na łatw ą do przeprowadzenia ostrożność, iżby przed w ypra­
li wianiem żołnierzy w drogę, wybadać po łekarskn każdego,
( czy nie ma biegunki, a w razie takowej zatrzym ywać na
s miejscu i nie pnszczać w pochód dalszy.
? W e wsiach okolicznych zaraza również kilka już por
s w ała otiar. N asam przód, bo dnia 15go z. m. wydarzył się

przypadek pierwszy zabójczy w C zyżynach, później w Mo- 
\ gile. a  ztąd po odpuście rozwlekła się choroba do Krzesła-
j wic, do Sulechowie, a  właściwie do osady odosobnionej na
s samej granicy Polski kongresowej, zwanej O y m i g i .

W edług ogłoszenia Namiestnictwa lw ow skiego, do dnia
< 16go W rześnia cholera trw a w 130 miejscach obw. Kołomyj- 

skiego, 41 Stanisławow skiego, 34 Czortkowskiego, 18 Brze-
< żańskiego, 22 Stryjskiego, 11 Tarnopolskiego, 1 Złoczow­
ie skiogo. Od początku pojawienia się, tj. nd 3go Lipca w 257
| miejscach, liczących 417,957 ludności, chorowało 11,192 osób.
i z tych wyzdrowiało 3675, umarło 5584.

W W a r s z a w i e  od dnia 19 do 25go W rześnia włącznie 
liczba chorych cholerycznych była następująca: W  szpitalu 

i Stgo Ł azarza było 16, przybyło 20 , wyzdr. 15, umarło 10,
) pozostaje 11; na mieście i w szpitalach innych było: 136,
( przyb. 304, wyzd. 192, um. 83, poz. 165; razem było: 152,
l przyb. 324, wyzdr. 207, umarło 93, pozost. 176. W ogóle do
\ 25 W rześnia zachorowało 1173, wyzdr. 622, a  umarło 375.
j Na cholerynę pozostało z dnia 18go W rześnia chorych

132, przyb. do du. 25 W rześnia włącznie 110, wyzdr. 140, 
j umarł 1, pozostało 81 osób. W  ogóle zachorowało osób 954
\ wyzdrowiało 863, a umarło 10 osób.


